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Wiem nonp. przed tek&tent 200 mk., vi tekacta 
250 rok-, za tekstem 100 mk. Ofllonenlii drobna 
po 50 mk. za wyraz. Tłusty druk podwójnie. U-
klad reklam pfized tekstcirt I w tekicle 5 szpal
towy, za tekstem B upaltowy. Ogtoaz%nl* u -
graniczne 1 lln)l okrętowych o 100 proc. drote). 

Cowto P. K. O. M a k 0 7 l . 
Artykuły nadealune bez oznaczenia honorarjuat 

uważane lą za bezplatafe, Rękopisów 
nie zwraca się. 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
Piwiarni p. Krauze 

ul. Aatonlakswilia ,1. 

Sklepie spożywczym 
; p. Makarewicza 
ul. Sio Jaaska 2. 

Sklepie spożywczym 
p. Gregorczuka 

ul. nieklearlcza 37. 

w 
Sklepie spożywczym 

p Zaborowskiego 
ul. Soisowa BO 

Zakładzie fryzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. nukievlaa 11 

Dalia I * l i p o * u k a l e ale; 

I chwilowo zawleszoay 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik spo 
teczno-polityczny i gospodarczy. 

,i 4 i 

Największe ilustrowane pismo na Kresach 
• Rzeczypospolitej Polskiej. 

flores.Redakcji I fldm.: Białystok, Rynek Kościuszki 1. 
;; Telef. >fe 63 . 

iJFłIJa w-Grodnie; zauł. Aleksandrowski 8, tel. 226. 

Gwałty orgeszowców. 
Katowice, 6.7 ( te l . w ł ) 
„Sztandar Polski" donosi, [że 

orgeszowcy zaatakowali Chwalen-
c l c e , przypadaiące Polsce gdzie 

zerwali dekoracje polskie. , 
Z Rypnik Wyruszyło do Chwa-

lencic kilkunastu powstańców, 
którzy przepędzili orgeszowców. 

Z parlamentu niemieckiego. 
Btr . in 6.7 (Aj . Wsch.) iż przedstawiciele Wirtembergii 

mieńszewików. W tej liczbie tych 
wszystkich, którzy oświadczyli go
towość wystąpienia w charakterze 
obrońców pierwszej grupy eserów. 

Wyjazd Lenina. 
Warszawa, 6.7 (tel . w t ) 
Z Moskwy donoszą, i'e Lenin 

zostanie wywieziony na Krym, 
gdzie zamieszka w cesarskim l a m 
ku w Llwadjt. 

Rada Rzeszy przyjęła dwiema glosoWifL wbrew instrukcji swego 
rządu za ustawą, wobec czego 
rząd Wirtembergi i ma złożyć pro
test. 

Księgarnia i skład artykułów piśmiennych 
) E. IBERSWEGO ul. „ S Ł „. 

otrzymuje co tydzień najnowszą beletrystykę polską oraz nuty. 
Wszelki wybór dziecinnych zabaw i i u r n a l e m ó d . 

Ha sjkładzie' do nabycia artystyczne zdjęcia z Grodna, dokona* 
n'e phtez m a n y zakład aftyst.-fotograficz. I. Bułchaka w Wilnie. 
Księgarnia nabywa wszelkiego rodzalśi książki we wszystkich 
językach. Biblioteki i osoby prywatnej nabywające książki w 
116. i większych ilościach, ołrzymują 10 procent zniżki. 

Li -* •• • * i i , 

trzecimi głosów ustawę o ochro
nie republiki . Jak się obecnie o-
kazało większość tal uzyskana zo
stała jedynie tylko 'dzięki temu, 

Krwawe rozruchy w Niemczech. 
Berlin, 6.7 (Aj.. Wsch.) deburgiji miały miejsce krwawe 
Podczas gdy w Berlinie w cza- starcia j demokratów z policją i 

sie wtorkowych demonstracji zdo- antyrepwblikaninami. Starcie do
lano utrzyrnać spokój i porządek, prowedplło do szturmu na za-
w całem szeregu miast Rzeszy mek. 1 
doszło do poważnych ekscesów i Jesij Cały szereg zabitych j 
rozlewu krwi, szczególnie w Mag- ciężko 'rannych. 

Masowe aresztowania. 

JL S e j m u. 
Berlin, 6.7 (ft.*W.,t 
Wspólni.', aresztowanego na

pastnika na Hsrdena Anckermann 
dotychczas ma został ujęty. Are-

winę na swego wspólnika i właś
nie na podstawie' jego zeznań po
licja aerliriskaj prowadzi śledztwo 
w sprawie wykrycia nowej tajnej 

WarsaawafAt . ( te l . wł.) 
Ha : dzisiejszem posiedzeniu 

Sejnfu toczy stę W ciągu dalszym 
dyskusja nad ekspose Prezydenta 
Ministrów, poczem, ma nastąpić 
ewentualne głosowanie nad wo-i 
t u m ufności dla nowego Rządu. 

, Pierwszy zabrał głos w dzisiej
szej dyskusji pofeef Witos, który 
,wygłosl| w I m a n i u nowego Rzą
du mowę obronną, zakończywszy 
ją odczytaniem deklaracji wszyst
kich stfonnictw lewicowych, za
powiadając zajęcie wspólnego, 
-jednolitego frontu. 

i Klub Pracy Konst , który zajął 
wobec rządu p. Śliwińskiego sta
nowisko krytyczne,' oświadczył 
stronnictwom prawicowym, otwar
cie, i e przyłoży rękę do obale
nia rządu tylko w tym < wypadku, 
jeżeli, stronnictwa te zgodzą się w 
ciąguj dnia dziesiejszego na taką 
koncepcję noweao rządu, którą-
by rriogła także tolerować lewica. 
Rząd taki oczywiście musiałby 
mieć charakter lewicowy. Do 
chwili, kiedy rozmowę tą prowa
dzili, nie przyszło jednak jeszcze 
do porozumienia. 

sztowany napastnik zrzuca całą organizacji „zachowawców". 

Nowe ofiary czreZwyCzajki. 

Rynek zbożowy białostocki 
s i 4 x l * A a rozora jazy . 

Źjto . i . . . 5200 mk. za pu<5 
Pszenica1 . , , 4093 ,, „ 
Jęczmień . . . 2800 „ „ ' 
Owies , . 3100 . „ „ 
Kartofle . 900 „ ,. 
Mąka I gatunku , . y500 „ ., 

Rynek włóknisty białostocki 
z a d z i e ń w c z o r a j s z y . 

łcaro mk. 1300—2Q0t 
Kastor kolorowy . . „ 1000—150/ 

„ zwyczajny . . „ 1000—140t 
„ ciemny , „ 900— I00C 

Burka na weln. osn. . „ 1200—160( 
„ na baw. osn. . „ 900— 1301, 

Paltotowe z |.odsiewką „ 3000— 40CK 
Koce Bzagato\ve szt. . „ 5000—8001 

i„ komend 1000—200fc 
S z m a t y 

Zwyczajne . . . mk. 5000 pud 
„dibet" . . . . „ 7000 

Rynek w a t y . Wata apteczna (firm 
Newjarks) 700 mk. 

Wata biała i gat. (firma Lipkesa) 
750 mk. 

W e ł n a 

Warszawa, 6.7 (tel. wł.) 
Przed kilkoma dniami na mo

cy wyroku czrezwyczajkl W H o m 
lu rozsztrzelanu kilkadziesiąt o-
sób. M iędzy itinemi stracono W i n 

centego Palczewskiego, nazwa
nego w oficjalnej liście bolsze
wickiej członkiem P. O. W . na 
gub. Homelską. ! 

4 -

„checo" 
,fein" 

mk. 40000 pud 
eoooo „ 

Ekspose ministra skarbu. 
Warszawa, 6.7 (tel. wł.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu ko

misji budżetowej nowy minister 
skarbu Uastnębski wygłosił ekspo 
Se w k łórem przedstawił poglądy 
swoje î a sytuację finansową kra
ju . EkSjboSe p? Jastrzębskiego da 
się strepcić-w "ustaleniu, że istot 
nym p i w o d e m obecnego położe
nia finansowego Jest niewspól-
mleraofć pomiędzy dochodami 
państwowemi, pfynąceml z po-
datków i innych opłat, a beiu«tan« 
nte wirastającem zapotrzebowa

niem. Danina miała dla skarbu 
państwa tylko znaczenie przelotne. 
Po j t j wyczerpaniu okazało się 
ponqwnie, że tylno statecznie u-
trzsmane żródio podatkowe, elar-
stycz^:e dostosowane dp spariku 
wa:uiy jest sposobem w.jścia. 
Pan ) Jastrzębski wyrazi! nadto 
zdanje, że pożyczka zagraniczna 
nie da się otrzymać bez rękojmi 
realnych. Mowa p. Jastrzębskiego 
na prawicy, a w szczególności w 
KPK« znalazła ocenę przychylną. 

Zasadzka na wojsko 
francuskie. 

Katowice, 6.7 ( a . W . ) . 
Kiedy d. 5 bm. kolumna fran-.; 

cuska maszerowała w kierunku 
Tost, na ulicy padły nagle strzały. 
Francuzi odpowiedzieli ogniem 
z armaty szybkostrzelnej. W cza
sie strzelaniny zniszczono dom 
pewnego fabrykanta 6 osób zabi
to. Po 3-godzinnem ostrzeliwaniu 
kolumna francuska ruszyła dalej. 

Odwołanie posła 
' f r ancusk iego 
Paryż 6 7 (Aj . Wsch.) . 
Według „Petit Jpurnale" d o - , 

tychczasowy poseł ' francuski w 
Berlinie Laurent ma być odwo
łany. Jego następcą będzie praw
dopodobnie Maurycy Hervet, , je
den z dyrektorów mtaiB)erjum 
spr. iagr. P. Hervet Jest* Synem 
byłego posła francusklegp w Ber
linie. 

Nostaglja kronprinca-
Warszawa, 6 7 (tel . wł.) 
Z Berlina donoszą: 
Były następca tronu niemiec

kiego wniósł do rządu niemiec
kiego prośbę o pozwolenie na 
powrót do Niemiec. Prośba ta zo
stanie prawdopodobnie odrzucona. 

Strajk drukarski 
w Niemczech. 

Berlin (H. W.) 6.7. 
Wczorajsze, rokowania między 

pracownikami drukarskleml a pra
codawcami nie dały żadnych wy
ników. Strajk trwa w dalszym cią
gu. Wczoraj wieczorem ukazały 
się Jedynie dzienniki socjalistyczne. 

Masowo aresztowania 
mieńszewików. 

Moskwa. 6.7. (Aj . Wsch.) 
W nocy z 4 na 5 bm. aresz

towano w Moskwie przeszło 100 

Rynek skdrny białostocki 
Cholewy płatowe* para . 200tP-a<J, 
Cholewy szagrynowe „ . ,1000—2I8< 
Szpigiel biaty „ 1 . 700— 905 
Szpigiel wałkowy ., . 800—1001 
Łapy podeszwiane funt 1000 mk 
Podklejki cale para. . 1400— 180C; 

„ połowa „ 8 0 0 - 10OC 
Szagryn funt . . 1000—1601 
Juchty „ . . . 800—12CO 
Chrom białostocki . . 800—1201 

G i e ł d a W a r s z a w s k a , 
Warszawa 6 .7 . ' ( te l /w( . ) 
Nowy Jork 4920—4925 
Pary* 410 i 
Berlin 11,50. 
Londyn 21500 
Kanada 4850 
Bukareszt 

Notowania nleoItcIalBiJ it i łdy 
blałosfocklij. 

(Kontor wymiany Lachowcra I Rołaa 
tkiage) 

z dn ia a rozora |sz *aa t 
Dolary 9O0O— 
MarKI nimv 11,80 
Franki 410 
Funty 21,600 
100 rb. car. 
500 ., M 
10 rb. ziole 25,£00 
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Wypadki wileńskie. 
Żydzi w Wilnie. 

Żydzi, jak Wiadomo, stanowią, 
b a n i o poWBtriu odsetek ludności, 
*arrifeszkufącel Wtlno. Od chwili 
wkroczenia doń generała Żeligow
skiego, żyd/i z nieufnością spo-
Slądjali w stronę Warszawy, a z 

uM sympatją w kierunku stolicy 
Litutfy, Kownn. Tam bowiem wó-
wcaśjp lodzono Ich sutononiją na
rodową i mlnisterjum dla spraw 

( żydowskich. 
Gen. Żeligowski i Tymczaso-

wa Komisja Rządząca wraz z De
legaturą Rzeczypospolitej Polski 
postanowili rozwiać tę nieufność 
tyóów do Polski 1 do'Władz miej
scowych. 

Usiłowania owe nie pozostały 
bez skutku. Nie dochodziło'nigdy 
do ładnych starć t żydami, s nie 
był-)! żadnych ekscesów czy Wy
bryków antyżydowskich. Każdy 
mieszkaniec Wilna oddawał się 
spokojnie swe) pracy, bezpieczny 
będąc pod sfraża praw. 

sprawiedliwość i takt gen. Że
ligowskiego zdzibłaly swoje. Ma
sy jiydowskle i inteligencja da
rzyły go całkowite m zaufaniem, 
WdJłęczne za opiekę, jaką rozto
czy) nad wszystkimi mieszkańca
mi tynina, bez względu na ich na
rodowość i wyznanie. , 

Jut z wiosną 1921 roku 

nastrój żydów zmienił się 
stanowczo na korzyść 

Polski, 

zwlflszczn przemy-lowców I kup-
có»f. Zrozumieli oni bowiem ko
rzyści dla handlu i przemysłu, 
wyplywaiąee z nsj^ciśle|szt| łącz-

rnoij:i Wil la z Polska. Ponadto 
zaś zachowanie się wl«d< i lud
ności p, Hklej w>pec żydów nie 
pozjosfawi-ilo mczego do życzenia. 

kilkakrotne konferencje źy 
"dowfsko-polskie, w których uczest
niczył przywódca żydów w Wil
nie, dr. Wygi dzki, me doprowa-

, dzi^y wprawdzie do całkowitego 
porozumienia polsko żydowskiego 
We wszystkich sprawach, ale sa
mej przez się ozna'zaly korzystny 
objaw w stosunkach interesowa
nych narodowości i przygotowy
wały grunt do takiego porozu
mienia. 

;Z pocz^ikienr roku szkolnego 
1921 — 22 inteligencja żydowska 
jęła masowo zapisywać swe dzie
ci do szkól polskich. To również 
świadczyło o zmianie nastrojów 
Wśtód żydów na korzyść Polski. 
,- Podczas wyborów znaczna ich 

ez^ść głosowała na kandydatów 
polskich. Gdyby nie święta ży-
doiwskią i'opóźniony z tego po-
Wcidu powrót działaczy, żydow
skich z Warszawy do Wilna, pta 
wdopodobnie — wskutek narad w 
Warszawie—żydzi otrzymaliby roz
kaz uczestniczenia w wyborach 
i Oddania głosów na Polaków. 

. Aż nagie, niespodzianie nad
chodzą wkści 

|O zabtineniacb w Wilnie. 
I to właśnie podczas goiclny dzien
nikarzy szwajcarskich, którym wy
prawiono smutne wldowiskq. By
ły! demonstracje, walka tłumu z po
licją, strzały do policjantów, salwy 
karabinowe żołnierzy polioyjnych, 
oresztqwania i rabunki w sklepach 
żydowskich. 

Co się właściwie stało? Z ja
kiego powodu te wydarzenia? Nie 
znano Ich w najgorszych, najcięż
szych dniach Wilna, a zjawiły się 
teraz? Gdy Wilno jest częścią 
składową Rzeczypospolitej? 

Nic się nie stało nadzwyczaj
nego. Tylko do Wilna'zjechał nie
jaki pan |aksa Chamiec z War
szawy, by wygłosić odczyi o sto

sunkach polsko żydowskich. Treść* 
drugiego odczytu była taka, że 
wtładze zabroniły dalszych, które 
p; Chamkc zamierzał wypowie
dzieć, 

Ponnruo tego, endecki „Dzien
nik Wileński" zapowiadał urzą
dzenie następnego:odczytu. Przed 
sklą miejską — w które) ». Cha
miec miał się produkować swą 
talmudyczną mądrością — oczeki
wały tłumy. Dowiedziawszy się 
zaś o zakazie urządzenia odczy
ta, gniew swój z tego powodu 
poczęły wylewać na policjantów, 
Bogu ducha winnych. Obrzucono 
ićh kamieniami, a kilku ściągnię
to z koni. Wreszcie ze strony 
tłumu padły strzały na policjan-
tów. Wówczas odpowiedzieli oni 
salwą, daną jednakże w górę. 
W rozruchach, jakie się dalej po
toczyły, nieoszczędzano mienia 
zydow. 

Przez dwa dni Wilno pły
nęło 

na falach wzburzonych 
namiętności. 

Strzelanina tłumu i policji ,^ie po
wstała bez ofiar. Są zabici, ran
ni, aresztowani.. Tylko dzięki e-
nergicznemn wystąpieniu władz 
cywilnych, wykroczenia stłumiono 
Względnie szybko i zaprowadzo
na znowu spokój. 

Wystarczyło przybycie jedne
go pana z „Rozwoju", gdzie re
zyduje słynny endek Dymowski, 
do Wilna, by sprowokować wy
padki, które nam zaszczytu nie 
przynoszą a olbrzymio powiększą 
nasze trudności zagranicą w uzy
skaniu zgody Państw Sprzymie
rzonych na zatwierdzenie uchwal 
Sejmu WiluisKiego. 

Całą pracę dwuletnią 
gen. Żeligowskiego i rządu 
polskiego zniszczył agent 

endecki! 
: Stosunki polsko-żydowskie, któ
re w ciągu tego okresu były mo. 
żliwe, leżeli nawet nie poprawne, 
Silą faktów muszą uledz oziębie
niu. Wprawdzie żydzi Wiedzą, że 
;endecia to jeszcze nie Polska, 

nlef|iiej i U n a k j r Wjjjfctlkl takie, 
jak ftstatnW w WflnkŁ nie prlf-
ciĘtatą sie Ho ztfOdofgo współży
cia **u n|i)»dowoict 

A z Wtąt radości ,i Kowno 
prtyjęio wiadomość o rozruchach 
Wileńskich! 

Zapłacony prowokator i naj
cięższy na»z wróg nie potrafiłby 
tyle złego wyrządzić Ptaljce, co 
ów Jaksa Chamltc z ^Rozwoju" 
i ci, co go do Wilna wysłali. 

A należą oni do endecji. 
i. k. 

0 o i e t dla Dowstaicdw 
MtilDik. 

Rodacy' 
Już wojska nasze. Witane en

tuzjastycznie, wiłroszyly na teren 
ziemi górnośląskich. 

Od tej chwili w brale.rsklm u 
ścisku dłoń sobie podali żołnierz 
nasz pilski i górnik powstaniec 
z nad Odry. 

Nadeszła chwila wielniego we
sela. Niechaj tej chwili nie za
kłóci niedola powstańca, niechaj 
nie zabrzmi płacz cichy głodnych 
powstańczych sierot, niechaj nie 
padną ciężkie, jak wyrzut sumie
nia łzy wdów po bohaisrach z 
nad Odry. Komllet pomocy b. po
wstańcom górnośląskim w Rzeczy
pospolitej Polskiej, organizując 
wielką uroczystość narodową i 
dzień powstańca, otwiera^ w tej 
chwili wielką listę składek na b. 
powstańca górnośląskiego, który 
dziś niejednokrotnie bez dachu 
nad głową, bez środków, do tycia, 
bez cienia nadziei, ida się po 
bruku naszych miast, jak Wygna
niec na Ojczystej ziemi. Niechaj 
gotowa do pomocy ofiarność pub
liczna okate temu zapomnianemu 
przez ogól bohaterowi, jego ro
dzinie 1 dzieciom, że Polska cala 
nietylko sercem lecz i bratnio 
wyciągniętą dłonią mówi mu dzi
siaj: chodź, bracie. 

Ofiarę składać możno w re
dakcjach wszystkich pism i w 
sekretarjicie ..komitetu przy ul. 
Brackiej „Na 5 m. 4 od 10 do 2 i 
od 5 do 7 lub w P.KOi J\i 4144r 

C-) Julian Adolf Święcicki. 
Przewodniczący prez. komit. r 

Mazurkiewicz lan, D.uskl Ka-
zimieiz, Sieroszewski WaClaw, 
Haller Józef, Listowsku gen. po-
ruczn. Wacławowa Chmielińska, 
Ignacy Baliński, Nowodworski. 

Warszawa, 1 lipca 1!>22 r. 

S p i M e i i a metearolodiciDe. 
Stacji przy P. S. N. w Bla). 

Lipiec 6 

m h*»mu i w * 

Temper, powietrza 
CiSnienle 
Wilgotność „ 
Kier. i prędk. wiat. 

627' 12'27' 
21 i ?i2% 

i 75U 748 8 
72'Vo 34% 

Cisza SWu m.sk. 

Ponlewai w( Police brak d # ' 
kladnych Informac)! o iyclu pol-
skiem na tererfte Wolnego MiasW 
Gdańska, przeto pisie, niniejszy 

Jrtykut, celem dania jasnego po-
lądu na bieg spraw naszych i 

warunki bytowonio wśród obcego 
żywiołu. 

Z chwilą wybuchu rewolucji w 
Niemczech, do których zaliczał się 
również Gdańsk 1 okolice, składa
jące się obecnie na "całość pań
stewka, nazwanego „Wolnem Mia
stem Gdańskiem", powstała W: 
Poznaniu Naczelne Rada Ludowa, 
której oddziały pozakładano we 
wszystkich miejscowościach byłego 
zaboru pruskiego. Jeden z tych 
Oddziałów założono także w Gdań
sku, nazywaląc go Radą Lodową. 
Do tej Rody Ludowej, która miała 
za zadanie obronę praw polskiej 
mniejszości narodowej, należało 
40 członków, a na czele jej sta-j 
nął obecny pomorski starosta kra
jowy i b. minister b. dzielnicy 
pruskiej, dr. Józef Wybicki. Gdy 
w roku 1920 przeniósł się*dr. Wy
bicki do Torunia, obrano preze 
sem Rady Ludowej znanego dzia
łacza no niwie społeczno-narodo
wej, d-ra Franciszka Kubacza, za 
którego kadencji, po zlikwidowa
niu poznańskiej Naczelnej Rady 
Ludowej, nazwano tutejsrą Radą 
Ludową —Naczelną R.L. U schyłku 
r. 1920 powiększono 'gdańską N. 
R.L. w ten sposób, iż dobrano 
jeszcze na specjalnie odbytym w 
tym celu wiecu 25 członków i po
zakładano iilje N R L. we wszy
stkich większych, miejscowościach 
obecnego Wolnego Miasta Gdań
ska. 

Na początku r. 1,921 na wal-
nem zebraniu N.R.L. obrano pre
zesem tejże d ra Władysława Ba-
neckiego, większością głosów Na
rodowej Partji Robotniczej i nie
których członków tutejszego Pol
skiego Stronnictwa Ludowego. 
(Dla ścisłości nadmieniam, iż tu 
tejsze Polskiego S. L. nie ma 
nic wspólnego ze stronnictwem 
„Piast" i działalność jego rozciąga 
sią tylko na Wolne Miasto). Dr. 
Kubacz musiał ustąpić dlatego, że, 
jako przedstawiciel, a raczej go
rący zwolennik Związku Ludowo-
Narodowego, nie cieszył się sym-
pfltją obu wyżej wymienionych 
stronnictw, podczas gdy dr. Pane 
cki odznaczył się wśród tutejszej 
Polonji, jako prawdziwy demo
krata, f 

Ponieważ jednak Naczelna Ra
da Ludowa nie mogła zaspokoić 
wszystkich potrzeb ludności pol 
skiej w Wolnem Mieście, przeto 
nowe jej prezyjdjum zaczęło się 
krzątać okoto utworzenia obok 
niej i pod jej nadzorem takiej 
instytucji, któraby posiadała stałe 

1 biuro i mogła być rzeczywistym 
łącznikiem całej ludności Dolskiej. 

To też znany w naszem mieś
cie działacz społeczny, dyrektor 
Tow. „Polnait", dr. M eczyslaw Mo-
slewicz, który niegdyś był w Pio-

trogrodzle I obserwował łyr,? ,h. 
mleszkołych tam Niemców, zorga
nizowanych w isstytucjl polity. 
cznej, celem obrony swych inte
resów; wobec władz rosyjskich, 
postanowił wspólnie z prezydjum 
Naczelnej Rady Ludowej utworzyć 
dla Polaków W Gdańsku coś w 
rodzaju takiej organizacji. 

MajQC poparcie moralne wybi-
tnleistych członków tutejszej Po-
lonjl, powołał p. M. do życia or
ganizację polityczną p. n. „Gmi'--a 
Polska 4 Wolnem Mieście Gdań
sku". , * 

Organizacja ta,x powstała u 
maju r. 1921, ma W pierwszym 
rzędzie za zadanie ' skuplene w 
sobie wszystkich Polaków, z». 
mieszkalych na całym terene 
Wolnego Miasta. Mogą więc do 
niej należeć wszystkie, stany, u 
każdy Polak, bez różnicy pici. 
ukończywszy 2I-szy rok ży* tt, 
wpisuje się do Gminy na członka, 
wpłacaiąc wpisowe i składkr nue-
.sieczne Wedle swej możności, 11 
jedni ptacą po kilkaset, kllkadzi* 
slijt lub po kilka marek, im; 
znów, tak robotnicy i t. p., płacą 
po kilkadziesiąt lub po kilkana^:ie 
fenigów. 

Do Gminy należeć mogą Po
lacy, stali mieszkańcy W. M, 
Gdańska, a więc obywatele gdań
scy, t.j. cl, którzy przed dniem 
10-tym stycznia mieszkali na ob
szarze dzisiejszego Wolnego Mia
sta Gdańska i mieli już poddań
stwo któregokolwiek z pańsu, 
wchodjących w 'sulad Rzeszy me-
miecktei. Tych zalicza się jako 
członków zwyczajnych. Członka
mi zaś nadtwyczainymi są Polacy, 
poddani polscy lub jakiegokolwiek 
innego państwa. Następnie należą 
do Gnrriy polacy, niewladający 
językiem polskim, którzy i. b.e-
giem, czasu ulegli germanizacji, 
ale, mimo to, uważają się za Po-

. laków. Tych ostatnich przyimuie 
się do Gminy jako kandydatów. 

Nalety zaznaczyć, iż rząd 
gdański, odnoszący się wrogo do 
wszystkiego, co polskie, a orjen-
UiH}cy się jeszcze ciągle w stronę 
Berlin*, wbrem prawu, odmówił 
nadania obywatelstwa gdańskiego 
wielu Polakom, ąbywatelnm Rze
czypospolitej Polskiej, którzy tt 
tym dniu ;lub przed nim zamiesz
kiwali W obecnem Wolnem Mieś
cie, Tyrn spo3"bem zostaliśmy o-
graniczeni ilościowo, co, oczy-
Wlścio fest bardzo na rę«ę haka-
tystom, na wynadek nowych wy
borów, gdyż duęki naszej mniej
szości, weidzie W SKlad posłów, 
W/gl. rajców — Więcei nacjona
listów niemieckich", by szerzyć 
walki narodowościowe i utrudniać 
Współżycie Niemców z Polakami, 
którego tu tak bardzo potrzeba. 

(Dokończenie nastąp.1-) 
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TEFFI . 

poważny temat. 
Powiedziano mi: 
— Niech pani napisze raz o śj 

pdważnego. 
Prośba ta bardzo odpow.addh 

kierunkowi moich myśli, p< •>• 
waż dzisiaj ca'*: rano myś'ał-im •> 
niezwykle powatr.ym lemacie — 
komach. 

Czy wiecie i -* jest MHI U 
wlelkiem mieśvio. W Lod'i, ?'i i 
się, jakieś trzy tyjiące, a mo/- i 
Więcej. 

Trzy tysiące! 
Gdyby się te ir?y ;>•-. ą^ • ••:. 

ni zmówiło i założyło wia:- :v r i .-
sio, to byłoby on<-nena.mnii-j.-z . 

Naogól ko w i n powodzi 
ńlenajgorzei. Oczywiści-, te a >' 
pracuią, ale nic wizystkie. N-, • 
silachetnieisze nne^zKaja w > 1 • 
genckich stajniach i trr^czą ę 
tylko o potomstwa 

.Słowem — tout cemme • ht-r 
ńous. 

Pod jednym lylko względem 
pracujące konie są wyzyskiwane 
—nie rnaią nigdy grosza przy 
swojej koń^it-j duszy, 

T" jest stanowczo W niepo
rządku. 

r d lym względem ludzie po-
stęnuią z końmi zupełnie tak sa
mo, JBK ze swymi bKźiiml. 

Należałoby te «t sunkl koń-
skouidzkie juk najprędzej zmie
nić. 

Ka?dv wlfiścici I konia winien 
wy i a z\ć SAt-mu bydlęciu cdpo-
vi-dną i' m v . Ch 'daźby nie-
v;i i ą. jHki ś trzysta msrek 
d ' i i ii i e . 

P ni ąd e te ralcżałoby skla-
doć • ńsmt- mię w banku, 
hi - ka«i i -,/cędności. 

Od z->-u In czn«u, conaj-
IP ( . r-i a miesiąc, każdy koń 
p>-̂  n rn ć wy hodne. 

»\t n >• ni *n J »s?a<i puszczać 
- ni g <..n :H rniBSto. Trzeba 
I)II r> <i ' • />d • lić towarzysza, 
1 to i ^Jl/, uud (trzyma &t.>-

i,.r (i", ne i Końskiej 
MIS-. N vi k-..n:a należy za-
v •< ć ~i=.i / pieniądzmi. 

1 • •' b--in koń będzie 

mógł bawić się i hulać w taki 
sposób W jaki będzie uważał dla 
siebie, za najstosowniejszy. Wszak 
będzie rozporządzał swemi uczci
wie zarobioneinl pieniądzmi. 

Wyobraźcie S"bie, iż koń, prze 
chodząc mimo trawnikB, poskubie 
sobie trawkę. Natychmiast towa
rzysz koński wyjmuje z sakiewki 
odpowiednią sumę 1 płaci .Odpo
wiednią karę. 

Alno też przedstawcie sobie ta
ki wypadek, iż koń w przystępie 
dobrego humoru kopie jakiegoś 
gościa w brzuch, alba inną deli
katną część ciała. Poszkodowany 
niezwłocznie może otrzymBĆ sto
sowną sumę i w ten sposób incy
dent będzie prędko wyczerpany 

Na końskie zabawy należał' by 
zwrócić baczmeiszą uwagę. Mó 
wiąc prawdę, do tego czasu me 
czyniło się te«o jeno dlatego, \i 
panowie nie chcieli na to wydat 
kować ani szeląga. Jesiem prze
konana, że gdyby kortle rozporzą 
dzały swobodne pieniądzmi — 
umiałyby się wesoło zabawiać. 

Naprzyklad—W cyrku. 
Czy sądzicie, iż cyrk ni? zain

teresowałby młodego konia? Z za

ciekawieniem śledziłby ćwiczenia 
swoich kolegów, a rfa widok bła
znów rżałby, jak galerka. 

Niedawno w cyrku słyszałam 
taki humorystyczny dialog: 

Klown pyta się lokaja: 
— Jesteś żonaty? 
— Nie,. 

,— No, to masz! 
I przy tych słowach trzasnął 

go w pysk. Oto wszystko. 
— Czy to nie jest prawd?iwie 

koński dowcia?.. 
Ale dlaczego biadając nad lo

sem koma, ani słowa me wspom
niałam o krowie. 

Mus<tę tu podkreślić, że krowa 
nie D-acu|e, tylko, daje mleko. 

A nasze mamki Czyż pracują?... 
NiedrfWno był'.3in świadkiem ta-

kir i historii. 
Znaioma moja rzekła do mam-

ki swego [ dziecka: „Marjanno, 
pr^yszyiue mi guzik do palta"! 

A Marianna oburzyła się: 
— Ja się do pani zgodziłam 

dileci karmić, a nie szyć. Pani 
mnie tą propozycją tak zdener
wowała, iż czuję, że ml mleko 
dzisiaj skisło!... 

Trzeba było jej ofiarować ty. 

siąc marek, aby jej dusza wyzdro
wiała. 

Widzicie więc, iż mamka, kar
miąca jedno dziecko, nie chce 
przyszyć guzika, to jakżeż msż* 
na wymagać tego od krowy?... 

Krowa karmi dziennie* coraj^ 
mniej 20 ludzi I ma moralne pra
wa żądania, aby nie wymagano 
od niej przyszywania guzików. ' 

Ale najważniejszą rzeczą jest 
to, iż najgorsza mamka oirzyiruje 
dobrą-pensję, kiedy krowa pra;u-
ie gratis. 

Trzeba |ak najprędzej przestać 
wyzyskiwać to poczciwe bydlę 
i wyznaczyć mu niewielką pen-
syjkę. 

Gdyby zaś była rozrzutna i nie 
potrafiła należycie ,oceniać zaro
bionego grosza—należałoby ją za
pisać do wzajemneg.0 zwierzęcego 
kredytu. 

Zdaję sobie doskonale sprawę, 
jak pożyteczne są moje projekty, 
ale obawiam się, że nie pozyskam 
dla nich ani jednego zwolennika. 

Taki już jest los wielkich 
idei!... 

(Spolszczył V. r ) 



1 ijmiiTnr II'III M mi lii ininiiM i | ' l | iiiiiiKMIili I111T i lii mmmmmmmmmmmmmmtmm^mmmmmrmm^m^mmmmm^mmmmmmmmmm.mm^^m^ I i i t i i ) . i i I I i i 2. 

największe ciaSopismo ekonomiczne w kriju, wychodzi 10-go i 25-go każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Murek, prenumerata kwartalna 1800 Marek. 
W Dr7vaotowanrifdwB wielkie numery w y d a f s f ą riiafflce** elwtji II Ta rgów Wschodnich. Ogłoszenia we w»zy»tWch Jvyk«ch pny jmuj f fldminjslracia .Gazety Banków, 

* j ' we j -wowle , Zlmorowlcza 5. Tel. 561. 
P a o t r z y m a n i u iOO M k p . w a o t o a r e o l u b z n i o t k i o b p a o z t e w y o h a r y s y ł a m)ą a g u m p l a n o k a s o w y 

Ua^a^W 
262 5 - 1 

Mm. Wń dzil Dienało. 
(Dokończenie) 

i Kurator. 
i'o wyit JV.IZI<| Batarowieza i 

Szepsela I *u 'mi, ustanowił sę
dzin poiiinn I Okręgu pow. Ciro-
dltiuskiciji" ku ra^ r a dla zawiady
waniu -inajątkiein Szunnajów -w 
osobie p. Wlndipniierza Grlbowa, 
radnego ni, Urojdiia, 

P. Gribow opiął posiadłość w 
sumie takiiaileffs; yni. Z Inwen
tarzem /ywrvm i martwym nfrzy-
mnl rwwuież iv spuśc l in ie po 
nu mebel] Oftici lokatorki' panićj 
MiuTiitowii .->f-yr\ua i niejaką Pu-

prowadziły tu do 
•n;, kawiarnię i 

ryclii>.W.u, któro i 
M <>l ,j restaura 
riiit;C/flrnię. [ 

Gospodarka ..swojego" 
Uirzawszy i|tą nagie i niespo

dzianie władcą , pokaźnej fortuny, 
p. l i r ibow zac ią ł się na niei rzą-
dttć, jak szara jgęs na śmietnisku, 
który—nawiasem mówiąc -urzą
dził w ogredżif. 

Za tym Wielce pomysłowym 
eksperymentem pt>s?ły dalsze 
„reformy". 

Tuż obok jojgrodu warzywnego 
majdoWał sit; sad. Rosły tu szla
chetne drzewka owocowe, spro
wadzone p r z a i Szamrajów z Ry
gi i Warszawy. P. Gribow, czło 
wieK praktyczny, przyszedł Wkrót
ce do konkluzji, ze o .wiele roz
sądniej bo korzystnie) będzie, za
miast wyczekiwać na owocowanie 
młodych szczepek, .zasadzić w ich 
cieniu cznsne-lk i pietruszkę. K B -
«*al ledy zienjię między drzewka-
nu przeorać, ico nnalo ten sku
tek, że inlod)f sad wymarł 1 prze
rzedził się żałośnie. 

Ntelepiej I poszło w samym 
domu 

W niewyjaśniony sposób po-
ginęły kosztowne kandelabry i 
inne części (elektrycznego oświe
tlenia, Z piejcóW powypadały kef-
le. Zapodziany się gdzieś również 
bez śladu 1 wieści niemal wszy
stkie meble,; pozostawione w nie
naruszonym [stanie przez niemców 
— ten sam ips spotkał ^naczynia 
stołowe i ktichenne. 

/ Dąsyć zasług. 
Sprawdziwszy wszystkie te 

okoliczności; Szamraiowe zwró
cili się na <ąrogę prawa. Ulegając 
nakazowi Sidu , p. Gribow* od
stąpił właścicielom d w i małe po
koiki, bez 1 prawa korzystania z~ 
kuchni I wodociągu. 

Za pierwszą decyzją poszła 
druga; Sąd włożył p, Gribowa z 
urzędu kuratora I polecił mu w 
dniu 12 czerwca br. zdać ma
jętność prawowitym właścicielom 
i opróżnić zajmowane w domu 
Szamrajów mieszkanie. Ale 

p. Gribo\v kpi sobie z za
rządzeń władzy 

i robi dalej, cc mu się żywnie po
doba. 

W obecności właścicielki 0-
derwał zamek od drzwi, prowa

dzących na werandę 1 zataraso
wał wyjście do sle/ii, ^ by w ten 
sposób ograniczyć właściwych 
gospodarzy w swobodnem korzy
staniu z mieszkaniu we własnym 
domu. 

• Zawezwana pollC)a dla zrobie
nia p o n ą d k u z samowolnym i 
złośliwym intruzem—odeszła, nic 
nie wskórawszy, niejako zahypno-
tyżowana sloWaini p. Grlbowa, że 
on „służy w Magis t rac ie ' . Ta 
deklaracja, jak magiczne zaklęcie , 
sparaliżowała wolę organów wy
konawczych. 

S?amrajowie zwrócili się wów. 
c-.as do Sęd ł i ego pokoju z proś
bą o z a s ą d z e n i e rumac)< prze? 
komornika —atoli Sędzia żądam-i 
temu stanowjzzo odmówił. 

Tułaczka repairjantów trwa 
więc dalej. 

Fod własnym dachem tniesr-
KBĆ nmszą „kątem". W braku po
kładzionych k rze s t l i łóżek, sia
dują 1 śpią na podłodze. Nie ma-
tąc dostępu do kuchni, gotować 
muszą obiady na primusie i t. d. 
i f. d. 

Cale ich ruchome mienie zo
stało rozgrabione. Nie uczynili 
rego—powtarzamy — ani niemcy, 
Którzy, jak stwierdzają świadko
wie, zachowali się w danym wy
padku zupełnie p o p r a w n l e ^ a n i 
też bolszewicy, bo noga ich t j 
nigdy nie postała. 
* Odpowiedzialność za szkody, 

wynoszące z górą 8 milionów 
marek, spada wobec tego wyłącz
nie na kuratora p. Gribowa. Są 
też pewne ślady, że dobro Szam
rajów przeciekało przez lepkie 
palce czcigodne) wspólopiekunki, 
p. Purychowej, 
mieszka w tym 
domu. 

która do dziś 
, okupowanym" 

C o na to wszystko sprawied
liwość? 

Podajemy garść tych szcze
gółów spęcialnie do wiadomości 
Władz, bto oplnja publiczna w 
mieście dawno już niemi się zaj
muje, nie znajdując dość słów 
zdumienia i oburzenia, że tego 
rodzaju cyniczne urąganie pra
wu może mieć niiejce W Rzeczy
pospolitej. 

O rachunkach p. kuratora o-
powiadaja legendy, pobudzające 
do śmiechu dorożkarskie cbabeiy . 
J e s t również publiczną tajemnicą, 
że polecenie Sędziego pokoju I 
okr. (du I. 1071), wydane komor
nikowi jfeszcze 5 października 
1921 r., aby natychmiast sporzą
dził spis ijiwentarza w majętności 
Szamraidw, dotychczas nie zosta
ło wynooane. 

Czy rzeczy takie mogą się 
dziać w praworządnem Państwie? 

KRONIKA. 
Bia lys tak w 

l)z'ś Cyryla i Meto 
dego. 

jutro: Elżbiety Kr, Hu 
genjusza R 

Wschód slofica o g. 4.24 
Zachód d g. 8 57 
Wschód ks. o y. 8.07 w. 
Zachód e 8-0.00 

- ReltKratła metc iy in . Do
wiadujemy s c, iż obowiązkowi re-
lestracji podlegają, oprócz męż
czyzn, którzy w żadnym wojsku 
me,s (u iy | | , również* osoby, które 
prfy- stawieniu się do komisji 
p rzeg lądowy^ uzyskały karty 
zwolnieni* lub odroczenia. 

— RE)cilrac)a dodatkowa. Dziś 
od 10 ej do 1 ej w Magistracie 
rejestracia tych mężczyzn, któ
rzy nie zdążyli się wcześniej za 
rejestrować. 

— Komls|a przeglądania. Dziś 
7 lipca ro. tidDed2lt się Komisla 
pr/ealądi'Wa dla roczników 1901, 
1900. 1899, 1895, 1894 i 1893. 

— fadwyżiienle opłaty lewnl-
Cie) Magistrat podwyższył z dniem 
1 b m. opłatę leczniczą w tutej
szych miejskich zakładach leczni
czych o 50 procent. 

Za dokonanie operacji pobie
rać się będzie 5,500. 

— Upały. M>mo tropikalnych 
upałów, u nas wciąż jeszcze nie 
polewaią ulic. 

— UdoikoiMlnls upllala ły-
d o w i h k i o . Dzięki rozszerzeniu 
szpitala żydowskiego, ilość po
mieszczonych w nim chorych 
zwiększono o 50 proc. 

Szpital posiada obecnie naj
nowsze medykamenty , jak rów
nież gabinet rentgenowski, który 
w dniach najbliższych rozpocznie 
iunkcjonować. 

Zakup towarów. Ostatnio 
przybyło do Białegostoku grono 
kupców lwowskich, którzy zarnle-
rzają nabyć tu większy t ransport 
wyrobów włókienniczych I Inn. 

— Handel darem żelazem. 
Znaczne ożywienie zauważyćfsie. 
daje w handlu s tarem felazem. 

Tłomaczą to w pierwszym rzą
dzie obawą handlarzy o utratę 
zarobku wobec wniesionego do 
Sejmu projektu o uprawianiu 
przez Państwo przeróbki tego arty
kułu. 

— Wypłacanie pieniędzy. One-
gdaj przybył z Ameryki delegat , 
p. Hem, który rozpoczął wypłatę 
sum, przysłanych przez [krewnych 
niektórym mieszkańcom Białego
stoku. 

— Hle Bslalnltgo fasonu- Ku
piec tutejszy, p. Kalmanowicz 
sprowadził z Warszawy t ranspoi t 
kapeluszy męskich zagranicznych, 
które zaproponował miejscowym 
odsprzedawcom. 

Kupiono jednali bardzo ntulą 
Ilość tych kapeluszy, gdyż zda
niem branżystów, publiczność nie 
była nigdy tak Wybredną, jak o 
becnie: artykuł przedosta tniego 
fasonu nie wzbudza już żadnego 
zainteresowania. 

Ponieważ warszawska firma 
zastrzegła się przed przyjęciem 
kapeluszy z powrotem, p. Kaiman 
dołożył do tego przedsięwzięcia 
kilkaset tysięcy mk. 

Sport. Z inicjatywy Związku 
Strzeleckiego odbyło się dnia 5 
lipca rb. posiedzenie delegatów 
białostockich klubów sportowych. 

Obecni: I. Związek Strzelecki — 
p. Bannet , Ludertowicz i Slusar 
czyk; II. B. O. S. O. - p. Chwat ; 
III; Sam. Harc. Dr. Poż —p. Go
golewski i p. Nowicki; IV. Wojsk. 
Klub Sport. — par. Taras i sierż. 
szt. KHng; V. Żyd. Klub Sport.— 
p. Bekier i Lewin. ' 

Zebrani delegaci uchwalili u-
tworzenie warszawskiego podokrę-
gu Związku Piłki Nożnej w Bia
łymstoku. Do czasu jednak otrzy
mania z Warszawy instrukcji i dy
rektyw Wybrano komisję organi
zacyjną, w skład której wysłano po 
jednym przedstawicielu z każdego 
klubu. Komisja ta, aż do chwili 
formalnego utworzenia Związku, 
posiada pełne prawo prowadzenia 
wszystkich agend podokregu. B'u-
ro mieści się, aż do odwołania, w 
kancelarii Sam. Harc Dr. Poż., 
przy ul Lipowej Ns 52, 

Kluby, które dotychczas nie 
zgłosiły się do współpracy, pro
szone są o skierowanie swoich 
przedstawicieli pod powyższym 
adresem. 

F\ co słychać ze sprawą bo
iska? Możeby Magistrat odpowie
dział na to pytanie. Red. D. 1 

MAŁY F E L I E T O N 

»t 

Byłem niedawno świadkiem 
niezwykłego, wtdow ska, które, ja
ko rzucające światło na zaintere
sowanie się u nas sportem,—opi
suję. 

Pewnego dnia zauważyłem na 
mieście olbrzymie afisze zaiytu-
łowane: „Warszawa w Ba lyms to -
ku", które odczytałem z zaięciem 
od góry do dołu; ni", bo jakże nie 
ma człowieka, maiącego—może 
niesłusznie zresztą, ale zawsze— 
pretensje d i inteligrncii , zająć 
widowisko Warszawy w Białym
stoku. Afisze, niestety, zapowia

dały jedynie przyjazd do Białego
stoku n i zawody footbalowe dru
żyny warszawskiej; nie zmartwiło 
mnie to przecież bardzo, bo wy
tłumaczyłem sobie, że trudno nam 
tu do Białegostoku sprowadzać 
całą Warszawę. 

Doczekawszy się oznaczonego 
terminu, dopadam, boiska, płacę 1... 

1 staję zdumiony; przedemną istne 
morze bronzowych i szafirowych 
czapeczek, a tej spodziewanej 
przeżeranie publiczności, an i na 
lekarstwo. Z niedowierzaniem 
czytam raz jeszcz^s, afisz; możem 
się pomylił w ajdresle. Nie, dobrze 
trafiłem: koszary ks. Poniatow
skiego, ul. Lipowa. Siadam więc 
i myślę lobie: ' widocznie przy
szedłem zawcześnle . (Zegarek 
niestety, u zegarmistrza, a na 
drugi mnie nie stać). 

Naraz gwizdek i na plac wy
sypuje Się drużyna reprezentacyj
na Okr. Warszawa i nasi t. j . 
„Strzelec Białystok". Rozglądam 
się raz jeszcze i Uczę na palcach 
przybyłych na zawody przedsta
wicieli społeczeństwa. Dziwię się 
bardzo, że match rozpoczęty, a 
musi być bardzo wcześnie, bo 
przecież publiczności n iema. Cie
kawość moja rośnie, wreszcie u-
chylam kapelusza w stronę sie
dzącej obok szafirowej czapeczki 
i grzecznie zapytuię: Przepraszam, 
ćży już jest pląta? — „Daże po-
łowfna szestowo" — brzmi odpo
wiedź. 

Zdziwienie moje rośnie. Match, 
coprawda, nie był zbyt Interesują
cy, gdyż kolosalna przewaga na
szej drużyny formalnie gniotła 
przeciwnika, ale temu Właśnie za
wdzięczając, mugłerni dokładnie 
rb l iczyć przybyłych ńa zawody 
przedstawicieli p i l s k i e g o spole 
czeństwa. O zgrozol o(prócz człon 
ków Strzelca, oraz rodzin grają
cych, było około 20 osób. Czy to 
nie zamalo? 

Istnieje podobno W garnizonie 
Kojo sportowe Oficerów garnizo
nu, a i ci nie zainteresowali się 
sportem, bo ogółem naliczyłem na 
boisku 5 oficerów. Zato młodzieży 
szkolnej niepolskiej było przynaj
mniej 10 razy tyle. 

Niechże ten fakt mówi sani za 
siebie. Nie chciałbym nikomu pra
wić tutaj morałów na temat zna
czenia sportu i wychowania fi
zycznego młodzieży, nie chciał
bym temjbardziej poruszać kwestjl 
narodowościowych, — ale jeśli 
za interesowanie nas samych i na
szej młodzieży szkolnej stoi W 
takim stosunku, do młodzieży ży
dowskiej to nie dziwmy się, że 
z o s t a n i e m ! w niedługim czasie po
bici nietylko na -boiskach spor
towych. ; H. K-

J l *prkłmyiłowł ksmlltwy V ^ I \ 
im. aro j e wr. B i a ł e g o s t o k u . 

B i u r a t r a n s p o r t o w e . 
faloyd WHm S. A. (Transport Polski:) 

Kop. zakład Mk. 100,000,000 załatwia: 
transportowanie ładunków lądem i wodą 
w patistwie I za granicą. ekspedyc|a, 
clenie, magazynowanie, ubezp. transpor
tów, warianty, finansowanie zakupów, 

komis, inkaso. 

Kraaroy. 
PierwaZorzedna chrzeicjańska pra

cownia ubrania wojskowego i cywilne
go cechowanego majstra Michała Boil-
MWłktefO. Przyjmuje ohstalunki na 
płaszcze i frencze wojskowe, oraz pal
ta, kostiumy, lutra, surduty, smokingi 
cywi|ne i bekiesze z materiałów włas
nych i pp. klijentdw, za Wykwintne 1 
sumienne wykonanie robót wielki zloty 
medal. Warszawa 1910 r. krzyż ' honoro
wy, Neapol 1UI3 r. Białystok, ul. Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So
boru). Obstalunki wykonywują, się su
miennie i punktualne. | 

W y r o b y i e i a z n a . 
T. Słakatall I t« . Hrcltuaskl (dawn. 

J. Szapiro, firma egz. od 1843 r.). Rynek 
Kościuszki Nr. 4, lelef. 307, 

ZUazo, blacha 1 ait. techn-budowlane. 
Osie wyrobu Bartelmuso, wielki wybar 
naczyń kuchennych. 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Rolniczych I 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

Tatohnłka 11 
1. lajytkl-eaMHi l t-ia,'Od<h(at Bi* 

tyttok, Pynek Kośclutaki W 15, Inmalai 
cje technkme, polecają pa cetlaeh fiiD 
rycinych-. tarówki, ftekuycłne, maszyny 
wszelkie, samochody, silniki, pompy, 
międl, moslqdZ, okucia dp drzwi I okien, 
cement, wapno, gtpg, papa dachowa. 

Biuro okr«.t««e. \, 

Canadłan Pactlic \> 
• I t t T t l b l 

ul. SlRakuuBlttt i. 
regularna bezpośrednia komunikacja 

do Kanady I Ameryki. 
Załatwi bezpłatnie prośby 

i) do Konsula cclerm olrzymanis 
Wizy Amerykańskiej; 

2) do Urtśdu EmlflT»cy>»egi) ce
lem otrzymania p<i«portu M^ramcz 
nego 

Zakłady 
E l e k t r e t e c h a i c z n e . 

Urania llftl. Lipowa 40 W podwórzu. 
, (ustalanie, reperacji I prwwllanlt: 
Oświetlenia motorów, dyiiamoma zyn, 
transformatorów, oporników, ampero i 
Woltomlerzv,przyrządów medycznych, 
sygnalizacji l etc. 

lądowa 1 nparae)s: telefonów i 
urządzeń telefonicznych. 

Wyrób tablic rozdzielczych, kolek
torów, oporników, ogrzewaczy do 
celów specjalnych i t. p. 

Oaadniet«*» 
Tawarzyitwo •sadolczt ^rceiacr in 

..Taspar" a Wanwala Sp. ^ ogr. cfdp. 
Przedstawiciel w BialymstoHn JUIJEDJB-
kabowslii, ulicr Lipowa, Hotel Palas. 

K a l e g a r n l e . 
Kiłtparnla naanyclłuilu I-ka z o. od. 

ul, Sienkiewicza 2i. Poleca Podręczni
ki, dzieła naukowe literackie, społecz
ne, techniczne, rolnicze, "muzyczne, pa
pier zeszyty przyb. i mat. pism. kste*1 

buch al. pi! 
!»' A. chalter.i t. d. Hurt. & 

P«laf ajlnrto-ltolonjatlny. 

B r a c i a G ł o w i ń s c y 
Rynek K Koluszki M !) 

polecają: piel wsrorzędnych iirm 
Scdkl, bikliry. Wina, towary kolon-
jalne, Flaki, na baby, wanilję, migda
ły, rodzenki i różne zapachy. Ofiara, 
Mydlą toaletowe .Puls". 

G a l a n t e r j a I mody. 
nagaiyn damikUh ubrart ». Kirtkaa-

łktti, ul. Rynek Kościuszki >4 3. Pole
ca huknie, palta, bluzki, spódnice, far
tuchy. 

Domy Handlowe. 
Barn Handlawy niiczyslaa Zagaickt 
Oddział w Białymstoku, Kolejowa 20-
Tel. 296, polecai koks Górnośląski. 
„Zabrze", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papę dacho
wi, oraz wszelkie materiały budow-

l lane. 

Dam Handlasy Braaltla* firloaikl u). 
Lipowa Nr. 6, 1 piętro. Poleca po ce
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły spożywczo-kolonjalne. 
Naczynia kuchenne, żelazne emaljówane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó
ry podeszwiane miękkie. Wielki wybór 
Wyrobów szklanych. Hutt—Detal. 

S k ł a d o l e i , s m a r j t a , 
p o k o a t d a r . 

RYNEK KOŚCIUSZKI 15. 
wyłączni p44edstawlciele znanej fabryki 

, D I S E L - O I L " »-ka tech.-przem. 
R. Godycki-Cwirko i s.ka sprzedaż hur
towa i detaliczna po cenach fabrycznych. 

Emllja. 
Magazyn „Nowoaci Sezonowe" Konfek
cja damska i męaka, ul. Rynek-Kościu-
szki J* 2. 

R a k a a r l o z k i . o b s i a n o 
I s k ó r y , 

nawa Samltaaakl, Lipowa łt), Maga . 
zyn obuwia tnęzkiego, damskiego i dzie
ci nnegc. 

Ilanutieka HarWnla abtr u). Kiiin-, 
sklego Nr, 9, poleca Skóry pdeszwlane 
chromowe, towar hamburSkl, glemzy 
lakiery. 

SUKUO anoialakie 
— I — 

łomasacoarakie 
tTlnala I OearyiiMkl, Sienkiewicza m 

Wszelki wybór moterjałów najlepszych 
gatunków sezonowych. Przy większych 
zakupach na raty. 

Wina wódki. 
Jaktb billiył. Wina owocowe. Skład 

win 1 wódek Rynek Kościuszki ."•* U 

ILFA-LA1IU. (watra lwy) 
H plika 

R. G o d y ok i - C 
Sp. techn. priem. 

l y o k f - C a r l r k o 
ffyntk Haialankl is . 

L X 

IS-ba. 



ió fretiUfi&ratę na rrtiosiąc liptóć. 
Majwlększa atrakcja zagranicznych ekranów 

Arau.il ZA KULISAMI MONTE-CflRliO 
1 I I 
1 

Imponujący dramat w 6-ciu.aktach ilustrujący awanturnicze dzieje zakochane} pary: 
Inżyniera Sfanleya I boharshlej marohanhi Faworytki Szacha 

ia tle Haryża, Riviery, Monlo, Barcelony, Grenady, SeWp.i Genui i wspaniałej afrykańskiej natury. 
* Zdjęcia dokonane zostały przez specjalną ekspedycję. 

U w a g ę i w r i o i c z a r u j ą c y b o g a c t w e m karnawał w Monte-Cnrlo. — Ceny m i e j e o nie pctfwyazone 
P a s s e P a r t o u t 1 b i le ty u l g o w e w a ż n e t y l k o do 9 w lecz . 

I BIW V?TOK. r ^ 7 i Ć 

D D E R - I .n 
Szczyt techniki amerykańskiej! 

ŚMIERTELNA NIENAWIŚĆ 
W 1 ym akcuHreść poprzednich serii. 

K a s a c i y n n ą od gods. 5 pp . ^ ^ ^ 

W roli głównej ulubieniec 
publiczności 

EDD1E 
POLLO l 

fDokfdr Gurwiez^ 
1 Spit snoroEiy skórne, anneryctm 

I Lecz. promieniami Rentgena 

i P r j t f j m u j e oil ą 10—I i * — 8 
ai 20 Białystok. Linowa -'« 17 

SiSO 

IMMi I B M 

jgaWMunnufe 
S „Polska blacha" j 
H i o p mm 

•
POZNAŃ, Sew Mleliyńshiego 23. M 

^ ^ T e l . 5 5 4 6 , T e i . 5 5 4 6 ^ B 

S H poleca wagonowo po cenach fabrycznych • ! 
wprost ? huty i ze >k!adu w Poznaniu ^ H 

Di. j M M I 
Choroby «to»ftii 

i«orv i uieoeryczur 
(oświetlenie ccwi.i 

i pęcherza) . 
Rynek - Kościuszki 
f* 5 ed B . ' 8 - 7 w. 
4*14 l't—I 

raz legitymację, Za-
świadczenie akcyzy 
na prawo handlu wy 
IO omi (ytuniowymł i 
świadectwo ni.iral-
rośc i 21 p p. ii I u n 6 v>, 
I askawy znalaz' a 
zechce / n T ń n ć / a 
*ynagrodzeniem pod 
odreseitr St . Kny-

. szyn bufet, Ciolqb'ow-
ski Romuald '..^ 

~7!i"biono ^grtę po-
*— v".nant?, v-,d. a' 
Białymstoku przez 
P.K.t". r.a im-ę Win 
' ••rt',3c> Zir .noih. i 
i ro -z . Iptb) zam, v<-
v . Ztmnociiy-Susty 
po u Białostock ••'ia 

3pn k8't» t pp-
i yd v. 

7 T : b l o r 

: AKUSZERKA 

I Maria Grabek 
1 Szczep i o s p ą i P r r y j m u i e pi-rady. 

BLACHĘ CYNKOWA 
o d l i r . 3 d o 15. 

a r a z 

.3-3 [zir chcesz ty: 
Spizedaiu 

rr.ebb ro 
plus M)v ycb 
rżeć War . 
m. 4. 

' J i i r rCur 

Ob 
1 t., 

.lUmstol.u, 

-'U . prZ> 

rzez 

ste pieg.> 
Wyrzutów 

.m „ Daje tiorady. 
• Bojar-y -ulico. Wroola, Mi J-sry 
l«i«w»aa»«»a»Maa««aB • • « 

— • n 
* Dr. NEUMftRK I 

o 
i * i 

Tozby. 
Wagróv 
?m:Mczi;A rtn hv»rzy* 

Wie/- używaj tylko 
krc i ru o(liniadza,,*i-
• UKO Krem; Metacioi-
l >za „ P i e ^ o S " w,d l . 
przepis.': 1) ra St 
Martin v Paryżu 

i di 

1 Ib, ordyn..tor Plotrojrodsli lego Aiat ; -
• lewsk-ego F.zpitala wenerycznego 
1 Choroby wiiiBryisna, sMrnE I msszp-
" ptEiene (eof)"Ji4> od-iB-u i od 3-a p.p, 

1 Bl.KUIńtKIłBłNiU ('o, Hisrr<scka.l ^ 
2(5—2 B( Blatyf5S!"l(U. J321 • 

• S i 
;^^" 

•*-*^;-

| « i»« 
D O K T Ó R 

1 s Leon Kryński 
1 w i a t o cUareby dreg moczawycŁ. 
I: urenerycinz i shdrnE. 
| (4«*łeUeivie tev)ki i p c c h e n » ) 
I Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7 
<_• 4 ^ 5 Białystok, UpoWa*fca».2tj—20 

1 
1 
I 
I 
a 
i 
i 

Qr. I Katoelson i i ui. BI. nmueiiuii | 
1 Choroby weneryczne f skdrne • 

.J przez (idartsk, Bremę, Southampton, 
i;i Cherboiirg, wspaniałymi, wielkimi 
.• oktetami paBaźersliirrii Rządu Stanów 
, fi i • ' 

*y 

^ 

zjednoczonych, między innymi 

nGeerge Washington11 

,,America", 
nPresidante Pierce", 
„Pi-esidcnt Taft", 
nPresident Filmorc" 

5 lir.ponuiące kajuty—pokoje, najiep-
: sza kuchnia 

Ggtoiiia dfotiop. 
h l » ł o » t o c h i e 

\\l tli Konii^unTue 
* v I' [> w Białym

s toku zrt iluui*- 5'e, 
wiilizti.i ki)l(>ri: bron-
zowefjo pctzostowiona 
na doroz<e Jfe 09 
przei liie^ijilomą o-
sobę. Pralny Właści
ciel moze is ię zgłosić 
p» odbiór i taWowej. 
i ł i i r sy języka poi
l i skiegrt od 10 b, i 
przy (iintnazjurn I 
Zrzeszenlp Nauczy
cieli Siedklewicza 4, 
Zapisy i sfcczenóty w 
Księgarni; Klimkiewi-
c towej . J 2 - 1 

U dzielam I 
chulterii 

tyl.i h^ind \ł'Ve 
r ę spondc r r , i '4( -
noyratii Wiadoni '- . , 
Kilinskicsjo Ni b M 
fitap-W-ki od yodz 
t-sj do / -ci p>> pol d 
,efit d(> s|>s /ediiiii . 
•i < Hk damski knrHk;,-
b.iwy nrawie nowy (>• 
•iiadsć od 9 do l e | w 
Ha izie Opiekunczc 

Hotel RiiŁ 2> I 

Zgubiono kant] po 
wobuiiii, wy.-i. vv 

HiaiyMiisbikn [.rzez 
P.K.t J. ra • n.e Szlor'y 
i-.iiiuien kT,'<J:, (r.i ' , 
t«'W) żem w. m I •-
sienowt e i• i>•>>,* ujrabi-
sto. iiie'/j a-' A >>''<' 
»OW»lvll'| 'J4'^ 
^5u l ) i ono~kTr i i ; pói B o ' t a ' o 
'-" wol ir.ia wydanąj U -^' m 
przez P.K U W Bi 
lyinstoku na imię Ka 
ziniieiZH Clirząśtow-
skiego (rocz, lri'Jl), 
zamieszkałego przy 
ul. Pułkowej K_> 10 

I B ł a l y s t s k , K i l i ń s k i e g o 8 

prkrinwle od 9—1 11—7 
2311 26 

I 
L priflmuje od 9—1 11—7 g 

2311 2&-Ł1 I 

l Diiii) (niunrratiilii' 
w s r y s t k t c h r o z m i a r ó * z a w s z e n a 
s k ł a d z i e a t a k ż e d o d a t k i d o met ' 
s z y n , o r a ' r e p e r a c j a i p r z e r ó b k i 

m a s i y c i . 

Zygmunt B r u z g o . 
B i * t y s t a k , S i a n h l e w i e c a th 12 

m—k-, . . asa! 

wygody. 

CENTRALA NA POLSKĘ 
WHRSZnWH 

S e n a t o r s k a 2 8 3 0 , 

Bialysłoh, Lipowa 40 
Lwów—KoSctusikl 2, 
Wiieo— Wielka 67, 
Bat*rovii."7t Klisejska 34. 
Ko\* i—łucka 105, 
ł.tmi;fi Sene torska 5. 
Równe Wart-.-wa 4. 

• 
lfry& we** ^ 

^iTiynowtona maszy 
* * nistkaj poszukuje 
zającia, ' 

Zgłoszenia do Re-
rldkcji. j 222 

Sprzedaje "sTę dom 
drćwniany przy 

ul. Baranowiaka szosa 
Jfe 17 f^Siciłera Ciu-
stawa. i i 

a' i iwiark| syst. Stauf-
fera i Unjkum. 

Pocnaii&lii.War5łaW8, 
Marszałkowska 72 tel . 
51J5 „__.__ 24T 

Kasę ogniotrwała 

uzyv.ar.ą kupi 
Nadleśnictwo Kny-
Szyflskie [poczta Wa
silków. 23y 

*!BoSzuk i fcanyniajstei^ 
I salratty tylko fa-
'ho^ieCj., Zgłosić się 
osobiSeit na tartak w 
Niemczypie St. Czar
na -wisś nakłady „Pra 
ca •• j 
9ai!b".ii |(/ w dfódze 
• I z Białegostoku do 
Knyzyija od imię 
(.o ebfotyskiego ' Ro-
mua'id?:)duplikat tjyn-
-zas y\ąo iSWiade-

ctyi.' ildemobtlizBcji, 
umi.-..<; ra dzierżawę 
bufetu 4;) Łt. Knyszyn 
bilei żiv'nościoi#y o-

Skradziono kar tę 
zwolnienia wyd. 

przez P.K.U. w Bia-
• lymstoku na imię Jó^ 

zeta Jakubowskiego 
(rocz 1897), zam, 
wieS Jakubowskie gm. 
Łubin. 25<i 

na imię 
Szymona 

Kobylauskiego, zam. 
w m. Bielsku przy 
ul. 3-go Maja )-& 2, 
k a r t ę , poyvołania wyd. 
w m. Bielsku przez 
P.K.U. (rocz. 1897) 
i paszpor t polski. 223 

jbiono dowód 

Zgubiono 
Chaima 

T B " ! 
t— osobisty za .V 
41117. wyd. w Białym
stoku przez Staro
stwo na imłę losela 
Pogorelskiego, zam. 
przy ul. Sienkiewicza 
AS 52^ 220 
' ^ g u b i o n o kar tę po-
'-^ wołania, wyd. W 
Białymstoku przez P . 
K. L", r a imię Józefa 
Butkiewicza (rocz. 
11X2), zain. we wsi 
Kalinówka - Kościelna 
po* . Ba łos tock iego 
gm^KaUnówskie). 215 

Zgubiono KaHę**p1> 
wolarpa wydaną 

w Biaiyn.f;toku przez 
P.K.U. na imię Piotra 
Roman,iika (rocz. 
1002). jam. si. Nużec 
gm. Milejczyckiejpow. 
Bielskiego. ^29 

r;! 1?22 
swłodettwo i kopia 
reientab.a t ego / wyd, 
17 hpc.u i-*7« r za '-> 
r>7'-i u8 imię Wolfa 
Czerniawskiego o 
skoriczerpii męskiego 
glmnaz)iim w in. Wi
tebsku. Łaskawy zna
lazca zect i .e zwrócić 
za wynagrodzeniem 
pod adresem r.t. So
koły pow. WvS i"azo-
Wiecki. Ć'H 

Zgubiono Trzy OM-
Kiimenta na prze

jazd do Bialegostolcu 
wyd, w m. Barano
wiczach pr;zez Komi
sje na imię Marii 
Wiery i Marji Żeton-
kinów zain. w Bara-
k a m . 244 

Zgubiono portfel i 
kar tę poW')Iania 

wydana przez P.K.U, 
w Białymstoku na imię 
Joćko KsaWery (rocz, 
18ł?7) zamieszkały w 
Choroszczy dom 
Krauza. 257 

Zgubiono tymczaso
we zaświadczenie 

demobilizacji wyd. w 
Biułymstoku przez 
P.K.U. na imię Karola 
Tydrycha (rocz. 1902) 
zam. przy ui. Poles
kiej Ns 20. 2-12 

Zgubiono kartę po 
wołania vy-", \» 

Białymstoku p r z e / 
P K.lJ. na ii-się War 
lawa Kulikowskiego 
(rocz. HWK> zam v 
;sapr^f.e.i ui Now-, 
-,wlat AT. ') 24" 

Zgubiono paszport 
n i emic rn - r o n -

iki na imi< Leit>v 
i^ormoj. zam. przy u 
Cilucru.) tii l i , a 
t • rot dokui.ientów .•-
irzyma 10,380 nagrpCy 
••. — ( 254 

Zgubiono paszpor' 
polski ? -i imię i\n-

roimy Bielawskiej, za
li.leszk. przy • I. wa--
:-• uvskle' f-ft 23 

- 1 

G r o d z i e ń s k i e . 

Włosie Wm 
w k a ż d e , i lośc i 

k n p u ( e 

1 imwm Warszawa. 
W i e l k a i! 

I ek. !• lęzyKa nie-
U i: ic-cuiego • w>.zel 
ku- t' i ieaczpua za-
latwii '..o;, Wiad. 
admui ,.t>z. C.ro-
dzienskif-yo ul. r'i -
s.idskK-go o ci 2 

Zgubiotro legitymacje 
zwolnienia .z wol

ska wydaną przez P 
K. (J. Warszawa na 
nazwisko Poksera te
ka. .Proszę p zwrot 
Hotel Ruyn'—Grodno 

12.3-. ' 

St u d e n t P o l i t e c h 
n i k i Warszawskiej 

poszukuje pokoju z 
utrzymaniec.'., udzielą 
korepctycii może wy
jechać na prowincję. 
Oferty do Admini
stracji „D z i ftn n i k ta 
Cirodziee.sk-.ego" pod 
F. l i . -1 12.1 

«iloiBS«f. KeflaKtor.naczemy Hnlonl Łabkliwiez. Redakt/rodpouneazialny Jan Siucmy Fo^ita ur^TnTJ 

Zgubiono kar tę po-
wołania, wyd. w 

Binl)«5toku przez, 
P.K.U. na imię Wikto
ra Choińskiego (rocz. 
1992) zam w ni. Su-

.razy pow. Bialostoc-
rritgo. 241 

ntoda c,SK 
Szukuje lekcji ewen
tualnie posady biuro
wej lub kasjerki, 
Oferty do red. „Dzlen. 
Grodź." d ia 'M. M. 

129-4 

Zgubigr,o""tyaiczaso-
wyl paszport wyd. 

na imię Józeta Ługi-
ria przez Magistrat 
m- Hrodiia za J^ 5 2 2 ; 
ngliibłono łegitv<iidc|ę 
U kolejową ' wysta
wioną przez (Wileń
ską Dyrekcję' lv r> 
oa nazwisko: Micha, 
Mikiells. Uczciwego 
znalazcę prosi Się o 
zwrot legitymaci! do 
nz :enuika Oredzlen-
ni.i. qo li.li do Dyr. 
K. P . 5 - 1 122 

Popierajmy vtu-
mysi p sUk i . 

u!.Vi'ar«:a»/SKa c l 
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